KURIER WARSZAWSKI.  - 


D. 6. Października.— Rok 1850. 
p Niedziela. * 


przedstawiane przez JO. Xię- 
cia FELDMARSZAŁKA NAMIESTNIKA Królestwa. — O go- 


Onegdaj, w Kościele XX. Franciszkanów, w czasie 
OdpustuŚgo FRANCISZKA Serofickiego Patryarchy, ce: 
lebrowali: Summe, JX. Wojciechowski, Prowincjał 
XX. Karmelitów; Kazanie miał JX. Al: Kluger, Defi- 
nitor; a pa Nieszporach JX. Leśniewski, Kaznodzieja 
tegoż Zakonu. W czasie Nabożeństwa. wykonano dzieła 
religijne wyborowe: J. Elsnera, R. Zientarskiego, T. 
Nideckiego. . Dyrygował JX. Goszczyński, Protessór 
Zakonu XX. Franciszkanów. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować raczył Kawalerami 
Czsansk0-KRÓLEWSKIEGO Orderu Śgo STANISŁAWA tszej 
klassy, Jenerałów-Majorów Iożenierji: Mie/nikowa i 
Krafia, Naczelników północnej i południowej Dyrekcji 
kolei żelaznej Petersburgsko- Moskiewskiej. 

NAJJAŚNIEJSZY PAN, mianować racżył Kawalerem 
Orderu Śtej Anny Ilgiej kl: z Koroną CESARSKĄ, Radcę 
Stanu Poraja-Lątkowskiego, Wice-Gubernatora Gro- 
dzieńskiego. 

 Kommissja Rządowa Przychodów i Skarbu, podaje 
do powszechnej wiadomości, iż opłata procentu żape- 
wnionego 0d Biletów Skarbowych sto-rublowych, za 
rok ubiegły, to jest: za czas od dnia 20 Października 
(1 Listopada) 1849 r., do d. 20 Października (I Listopa* 
da) 1850 r., zarządzoną została z Kassy Głównej Króle: 
stwa w Warszawie, gdzie poczynając od dnia **/a5 Paź: 
dziernika r.b. trwać będzie bez przerwy, i dokąd 
w tym celu, posiadający takowe Bilety, w każdym dniu, 
wyjąwszy Święta uroczyste i dworskie, od godz: IOtej 
z rana, do szej po południu, z posiadanemi biletami 
zgłaszać się mogą, — Dyrektor Główny Prezydający, 
Tajny Radca Senator, J. “Morawski. Dyrektor Kance- 
larji, Radca Stanu,, Ciechanowski. : 

"Wczoraj, jednocześnie przy dopełnieniu obrzędu 
Cmzrc Śgo. z ceremonji, w Kościele Śgo KRzyża, nad 
dwoma siostrami,  Pannami: Bronisławą i Anielą, 
córkami Radcy Dworu W. Ignacego Rydzewskiego, 
odbył się następnie Ich Ślub: pierwszej, to jest Broni- 
sławy, w tymże ościele, z W. Alexandrem Łapińskim, 
Urzędnikiem Dyrekcji Kolei Żelaznej, pobłogosławio- 
ny przez W. JX. Wojno; a drugi, to jest Anieli, w Ko- 
ściele $. KAROLA Boromeusza, z W. Ludwikiem Jenike, 
Urzędnikiem Najwyższej Izby Obrachunkowej, pobło* 
gosławiony przez W. JX. Józefa Wyszyńskiego, Wi- 
karjusza Parafji przy rzeczonym Kościele. Liczne gro- 


Jutro, Śtej Justyny P. Ned) 
Ubyło dnia godzin5, min: 28- 


Rozałja), których trzymali do Chrzta: męża, Salwjan 
Jakubowski z Zofją z Hr: Branickich Xiężną Odescal- 
chi; ażonę, Hr: Wanda Caboga. Dzieci zaś tych neofi- 
tów: Hanuszę Pannę lat 17 (imieniem Annę), Xiądz 
Jakób Rutkowski, z Marją Hrabianką Kwilecką;: Mory- 
ca lat 14 (obecnie Ludwika); Xiądz Jakób Rutkowski 
z Alexandrą Mleczko; Emilję lat 12, Szambelan Fr: 
Skibicki z Xawerą Hrabiną Chodkiewicz; Henryka 
lat9, Jan Skibicki z Teressą Hrabianką Kicką; nakoniec 
troje małych dzieci: Ewę, Józefa i Jana, również Sal- 
wjan Jakubowski z Zofją Xiężną Odescałcht, i Jan Kar- 
nicki z Katarzyną Xiężną Lubomirska: Opuszczając 
Świątynię, każdy z obecnych uniósł w sercu słodkie 
wspomnienie i radość, widżąc pomnażające się grono 
wyznawców CHRYSTUSA. 

Xięgarnia Bernstejna, przy ulicy Miodowej, wprost 
XX. Kapucynów, otrzymała następujące nowości: Pa- 
miętnik Naukowo- Literacki, pod redakcją Podbereskie- 
go; prenumerata roczna na tomów, rs. 6. Dwie Mi- 
losci, Atrolit, przez L. Podbereskiego, rs. 1. Msza 
Śla, Ofiara CIAŁA i KRWI PAŃSKIEJ, k. 50. Przy 
kominku, przez Wincen: Kołłupażłę, k.50. Przygody 
człowieka co sprzedał swój cień, powieść fantasty- 
czna, Romualda Podbereskiego, k.60. Pogadanki 0j- 
cowskie, przez M. Skotnichiego, rs. 1. Gros? wdowi, 
pismo zbiorowe wydawane przez Alexandra Grożę,rok 
1850, rs. 1k.50. Grammatyka języka półskiego, przez 
Józefa Muczkowskiego; większa, rs. 1; mniejsza k. 15. 
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JALLUN A 
Olga Naumow, lat 6 licząca, Córka Pułkownika Wojs À, 


Cesarsko-Rossyjskich, onegdaj życie zakończyła. € 

Już od dni kilka odsłonięty został jeden z najobęzer- 
niejszych możegmachów w. ? Swi 
cie, na przeciwko domu b. Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, będący własnością Hrabiego Andrzeja Żamoj. 
skiego, Gmach ten cztero-piętrowy, długi na łokci 
160, a wysoki na łokci 80, samych sklepów na doje li- 
czy aż 30ści, Wzniesiony w stylu Bramantego, a mia- 
nowicie z końca wieku XIV i początku XV, należy do 
architektury czysto klassycznej Hzymskiej, Brama 
w tymże samym stylu na wzór vesftbu/ów i pałaców 
Rzymskich. Piękny fronton domu wykonany został 
przez Pana Małińskiego. W środku tego frontonu mie- 
ści się Minerwa, po prawej stronie Ceres, a przy niej 
Trytolem,któremu przyznają wynalezienie pługa; z le- 
wej strony Merkury, a za nim Jason przewódzca wy- 
prawy po złote runo. W jednym końcu frontonu, leżą- 
ca figura męzka ź wiosłem w ręku, otoczona wodnemi 
istotami, wyobraża rzekę Bug; w drugim zaś kobieta 0- 
kryta matnią z wodnemi liściami w ręku, wraz z syren: 
ką, która jej szopy narzuca; oznaczają naszą odwieczną 
Wisłę; wszystko zaś razem wyobraża przemysł krajo- 
wy. i Wspaniała ta budowa wykonaną została podług 
planu znanego z tylu pięknych dzieł swoich Radcy Bu- 
downiczego Marconi. Dostawa zaś materjałów i ro- 
boty powierzone były PP. Majstrom tutejszym, jako to: 
materjał mularski głównie z cegielni Skrońskiego, ro- 
bota mularska Konarsktemu, materjał: ciesielski Járo- 
szeńskiemu; ślusarskie Gundelachowi i Zawadzkiemu; 
malarskie Godeckiemu; szklarskie Enderltnowi; bla: 
charskie Hufnaglowi; sztukaterskie Marconiemu,. a 
kamieniarskie Mantz/owi. Fabryki Solecka. i Evansa 
dostarczyły odlewów, tak jak zakład P. Wysockiego 
zaopatrzył w wyroby smołowcowe, a P. Poe w że: 
laztwo. Roboty wewnętrzne są naukończeniu, izdaje 
się, że wkrótce gmach ten zamieszkany już zostanie. 

W znanej oddawną pięknej galerji obrazów ś.p. ÅT- 
tysty naszego Kokulara, która jak wiadomo wyprzeda- 
je się, amatorowie sztuk pięknych, mogą jeszcze. zna- 
leźć ito za cenę nader umiarkowaną, dzieła najęelniej- 
szych mistrzów, jako to: Van. Goyen, Dietrich, Guido- 
Reni, Carlo-Maratto, Carraci, Dominiechino, Salvatór 
Rosa, Passini, Le-Brun, i innych, szkoły włoskiej, flar 
mandzkiej, hiszpańskiej, francuzkiej i niemieckiej, wyo- 
brażające już to przedmioty religijne, już historyczne, 
alegoryczne, oraz krajobrazy it,p. Jest tam także dotąd 
kolosalnej wielkości oryginalny obraz tegoProfesora ma- 
larstwa, przedstawiający Edypa i dntygonę, za który au- 


tor pozyskał medal. Galerję tę można widzieć w domu . 


Olljerów na Nowym-Świecie Nr 1294, 

Xięgarnia i Skład nót muzycznych R. Friedlejna, 
przy ulicy Senatorskiej Nr 460, odebrała rozmaite no- 
wości muzyczne na fortepjan, jako to: Fantazja z Ope- 
ry Wesołe kumószki z Windsor, przez O. Nicolai, Nr 2, 


Ki 

kop. 60; Henseha: Wyjątki (trans tión z opery 
Oberon K. M. Webera: Nrd, Chór Elfow, k; 45; Nr 2 
Chór "balet, k. 60; Nr 3, Śpiew Nereid, kop. 45; Nr 4, 
Wielka arja Rezji k, 45; Kuś/aka: Wy 'anscrip- 
tions) łatwe, ułożone, przez Wagnera Nr 22, Sa/tarel- 
la SOWA, kop; 8T*/a; Nr 28, Czerwony kapelusik, 
k. 2, Fx 

Pewna Dama ofiarowała grzebień damski brązowy, 
w kształcie dyademu, ozdobiony kamieniami strazowę- 
mi, przeznaczając go na sprzedaż, dla użycia ztąd fun- 
duszu na reparację Ołtarza Śgo ANTONIEGO, w Kościele 
XX. feformatów w Warszawte, Cenars. 1. Kto da 
więcej, ten otrzyma grzebień. 

»Onego czasu /ew drzymał” ale to na puszczy, jak 
niesie o tem jedna z.dawnych bajek, bo co do owego 
wspaniałego /wa barbaryjskiego, źnajdującego się 
w menążeji P. Preźźscher, ten nie zdrzymnął się, ale za- 
snął na prawdę, ijuż pa zawsze porzucił swą klatkę, 
kolegów i właściciela. Niepocieszony po. tej stracie ja- 
mnik, wierny do ostatka współtowarzysz jego, jakkol- 
wiek nie jest naturalistą, wiedziony jednak prostym 
tylko zmysłem, nie przeniósł się ani do wz/czka, ani też 
do, kakerlaka (lisa), co swoją białością przynęca, ani 
wreszcie do hyeny lub drapieżnego tygrysa, ale pro- 
sto wkwaterował się do mieszkania /wicy, i jej swe u- 
sługi poświęcił, Skóra z /wa barbaryjskiego, naby- 
tą została oile nam wiadomo przez tutejszy Gabt- 
net Zoologiczny, dla pomnożenia jeszcze jednym wię- 
cej rzadkim exemplarzem, i tak już bogatego w osobli- 
wości zbioru, Zew zdechł w Środę o godz: 5tej wieczór; 
chorował 2 dni, miał on lat 10; przyczyną śmierci było 
zapalenie mózgu. Kosztował 6000 talarów. Onegdaj 
jeden z dwóch fokdw, oraz dwie małpki Arlektny, po- 
zdychały. Ich skóry wzbogacą Gabinet Zoołogicz 
tutejszy. Pomimo tych strat dotkliwych, Menażerja P, 
Preüscher posiada jeszcze niemało ciekawych zwierząt, 
które z.powoda rzadkości swojej, warte są widzenia, 
Jakoż ma ona ciągle nader licznych gości. 

Szkoła płci męzkiej, od dnia 880 b. m., utrzymywa: 
ną będzie przez Nauczyciela Koszałkoskiego, w domu 
Nro 375, przy rogu ulicy Bednarskiej i Krakowskie- 
Przedmieście; o czem Właściciel domu zawiadamia 
osoby interesowane. — s 
„Myśl wielka, dzielna, dowcipna, treściwa, trafna, ze 
skarbnicy długiego wieków upłynionych doświadczenią 
wyczerpana, powszechnie się podobająca, chciwie 
chwytana, przechodzi z ust do ust, z jednej warstwy 
społeczności do drugiej, od narodu do narodu, od wie- 
ków upłynionych do następnych, powoli się Z czasem 
upowszechnia, przechodzi w cżyn, staje się w czasie na- 
rodu własnością i niejako życiem jego; ztąd początek 

raysłowtów, przypowieści i zdań, W społeczności ludz- 
iej powszechnie używanych. Przysłowia i zdania 
pełne dowcipu i rozsądku, pełne nauki i doświadczenia, 
tchnące niewinną i najprzyjemniejszą prostotą, owa 
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to praktyczna filożofja wieków i ludów, które przeszły 
ciernistą nieraz drogę mozołów, znoju i pracy, a nieraz 
przykrej i ognistej próby, ów praktyczny rozum, owa 
rachoma xięga upłynionych czasów; są nader waźnemi 
dła języka, jego historji i jego starożytności, są prze- 
wodnikami w życiu społecznem, są one tem w życiu 
ludzkiem nieraz, czem drogoskazy i słapy ħa publi- 
cznych drogach, aby się podróżny nie zbłąkał. Jest to 
niejako druga prawda wskaztjąca drogę, aby w do- 
czesnym postępie uniknąć usterku; są to kaganki przy- 
świecające w obszernym gmachu doczesnego życia, aby 
trafić do celu, na jaki OPATRZNOŚĆ dozwoliła krót. 
kiego pobytu na tej ziemi; kaganki przyświecające w ko: 
palniach doczesnej pielgrzymki człowieka. Takiem 
przekonaniem będąc przeświadczonym, zająłem się ze: 
braniem przysłowów, a lubo przechodzi siły jednego 
śmiertelnika, aby mógł wyczerpać wszystko, co w tej 
mierze upłynione wieki nam w spuściznie przekazały, 
starałem się, iłe mi obowiązki moje i siły dozwoliły, 
zebrać obszerny skarb,obejmujący myslí zdania i przy: 
słowia nasze, ułożyć i porównać je z niektóremi obce- 
mi, mianowicie łacińskiemi. Do tego zbioru należeć 
będą w części przysłowia litewskie i rossyjskie. Feci 
qude potui, faciant meliora potentes. Zbiór mój chcę 
rozpocząć od wydania przysłowiów, zawartych w skarb- 
cu Knapskiegóo, z wiadomością o jego życiu i popier: 
siem. To bogate źrzódło, przeszło dwa wieki leży zawa- 
lone w grazach zapomnienia, ż imienia tylko wiemy 
prawie © Knapskim, a szczególnie o jego przysłowiach: 
dziś już nader rzadko gdzie widzianych, ukrytych ow- 
szem przed okiem nawet ciekawego, a przecież tyle za- 
wierających w sobie pięknej i pożytecznej nauki! Sło- 
wnik jego z polskiego na łaciński język, i z łacińskiego 
na polski Thesaurus (skarbiec) zwany, w rozmaitych 
formatach, w różnych czasach wielokrotnie był odbija- 
ny, Tom zaś trzeci Adagza (przysłowia) obejmujący, o 
którym tu mowa, przeszło przez dwa wieki ani tknię- 
tym nie był, i poszedł prawie w zapomnienie. Chcę ten 
skarbiec na nowo otworzyć, ile możnaoczyścić i wysta- 
wić na widok publiczny. Obejmuje on przeszło 170 
arkuszy w 1888 stronnicach in 4to; jest to prawdziwie 
nieprzebrane bogaetwo zdań i myśli starożytnych filo- 
zatów i mędrców, a naszych naddziadów; skarb nieoce- 
niony, język twardy lecz jędrny. 'W'moim zbiorze ża- 
dne zdanie polskie Knapskiego wypuszczonem nie bę- 
dzie, łacińskie zaś te tylko zatrzymałem, które albo się 
przyczyniają do objaśnienia textu Knapskiego, albo się 
odznaczają szczegółną trafnością użytego do przysło- 
wia zdania, albo nakoniec żbawienną nauką lub prze- 
strogą, a wyrazy łacińskie truduiejsze lub mniej po- 
spolicie używane, obok w nawiasie po polsku są obja: 
śnione.- Zbiór przezemnie przygotowany obejmuje do 
100 arkuszy. Następny zbiór w znacznej części już u- 
łożony, obejmować będzie prócz innych pisarzy, szcze- 


gólnie pisarzy ze złotego wieku literatury polskiej, 4 
( 


z czasów Sfanisława Augusta, a w części i z tegocze- 
snych autorów. Sądzę, że takie dzieło przyniesie może 
więcej dla umysłu i serca korzyści, aniżeli adajakie ro- 
marse i bazgraniny, któremi niestety w naszym wieku 
aż nadto jesteśmy przesyceni, a do których wszyscy, a 
szczególnie młodzież niedoświadczona, i płeć piękną 
zwana, lgną jak muchy do miodu lub mleka, zatruwaj 
swą spokojność, przenoszą się w obcą dla siebie niedo- 
stępną sferę aż do chwili, dopóki nie poczują czczości 
w swej rożdrażnionej wyobraźni i duszy. Tu zaś każdy 
wiek, każdy stan znajdzie dla siebie zbawienną, ojco- 
wską i mącierzyńską przestrogę i posilny pokarm dla ` 
serca, kosztem wieków i doświadczenia przygotowa - 
ny. —'A. Bartoszewicz. a 

P. Henryk Pszenny, utrzymujący Magazyn nowości 
paryzktich, na Krakowskiem-Przedmieściu, dnia wczo- 
rajszego wyjechał do Paryża, za kupnem najnowszych 
materji, strojów i wzorów na nadchodzące zabawy: 
wrócić ma za dni kilkanaście. Podczas swej nieobe: 
ćności, Magażyn zamknął, dla” przyozdobieniś go na 
nowo i przybrania stosownie do pory roku. © powro- 
cie P. Pszeńnego i otworzeniu jego Aae dowieść 
nie omieszkamy. 

Skład nót muzycznych Gustawa Senżewałia, odebrał 
następujące nowości na fortepjań, jako to: Beyera: 6 


"Fantazji z Proroka, dzieło 108, zeszyt-po kop. sr. 60; 


Dóklera: 12ty Nokturn, dz: 10, kop. 45; Gorjć: We- 
necjanka, 2ga Barcarola, dz: 54, kop. 60; Hens lta: 
Nicolai Marsch, dz: 13, Nr 8, kop. 527/2% Tegoż: Marsz 
Węgierski, dz: 13, Nr 7, kop. 52'/a; Tegoż: 4ry tran: 
skrypcje z Oberona, Webera, Nr 1, 8, 4, pó kop. 45; 
Nr Żęi, kop. 60; Rosellena: Les Pórcherons, Fantazja, 
dz: 120, k. 827/2; Vossa: Marzenie, dz: 114, k: 377/2. 
Nowością tegoroczną, są koronki gisele: koronka te- 
go rodzaju jest mięszaniną jedwabiu i wełny, i odzna: 
cza się sobie właściwą powierzchownością.-— Damy tej 
zimy na ubranie ranne nosić będą więcej szłafroczków 
aniżeli sukien. UEY 
Gdzie się obrócić po naszej Warszawie, wszędzie 
nas nęcą nowości paryzkże, a do liczby O ich 
się w nie magazynów, należą także dwa Zakłady: ke 
wszy przy ulicy Miodowej w domu £esła Nro 486; 4 S 
drugi na Krakowskiem-Przedmieściu, w domu W. Brzo- 
zówskiego, Nro 441. Właściciele bówiefh tychże PP. 
Dziechctńscy, uczyniwszy wycieczkę za granicę, starali 
się tam zebrać to wszystko,co tylko modazadykt ała, 
“Do połowy licy: Warechtej, ułożon stak chodzik 
z granitu w kostkę ciosanego. Ulica 2, zabruko* 
wuje się. Rh 
(A. n.) Niepozwałamy!! krzyknęły zob waj: 


i 8go Października, na artykuł umieszczony 

Warszawskim zd. 29 Wrześ: r. b. dla czego? zapytał 
ofukniony, dlatego co i drudzy!” a dla czego drudzy nię 
pożwalają? »rewżemy!! odpowiedziały nareszcie. Ode: 
tchnąłem po odczytaniu groźnej a bezsilnej hapaści. Ta: 
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* ka pseudo-krytyka nie oświeci rzeczy; Ścieranie się zdań 
nieoddalających się od przedmiotu,wzniecić jędynie mo- 
że światło na wątpliwość jeżeli komu oczewistość. nie- 
widzialna. Dla czegoż jednakże artykuły wspomnione 
zd. 1 i3 Października chcą koniecznie wmówić w nas? 
zapytałem: że od wyrazu niemieckiego Dresden ma po- 
chodzić polskie Drezno i odmiany grammatyczne jego. 
Może umysły również uporczywe uwezmą się także 
na dowodzenie nam, że od niemieckiego Gnesen, po- 
chodzi polskie Gniezno i odmiany jego grammatyczne? 
Powtarzam raz jeszcze, iż wyraz Drezno, a w czasach 

« przed Elektorskich Przezno, nie ma w drugiej swej 
zgłosce litery d, jest ona tylko czystym, podarunkiem 
teutonizmu saskiego, mowie naszej uczynionym. Nie: 
skażoność. mowy naszej wymaga więc, zamiast Drez- 
dno, Drezdeński, Drezdeńska it. p., mówić i pisać: 
Drezno, Drezneński, Drezneńska, it. p. Co się tycze 
użycia przezemnie nazwy: skłonnik zamiast przypa- 
dek, nie jest ona moim wynalazkiem, jak również wma» 
"wiana we mnie chęć tworzenia nowych przysłówków; 
co do pierwszej, uzasadniłem ją na wzorowej gramma- 
tyce języka Polskiego wydanej w Rzeszowie. r. 1846, 
w drukarni Fran: .Skte/skiego, p. Jana Nep: Deszkie. 
wicza; co do drugiego zarzutu, zaszła prosta omyłka 
drukarska; zamiast bowiem przysłówka: dosadnie, wy» 
drukowano: doradnie. Za przyznanie mi dobrych chę< 


ci, dziękuję uprzejmie wysokiemu areopagowi;. a na. 


dowód że mi na odwadze nie zbywa, podpisuję ten ar- 
tykał nie oseoweni literami, ale swojem nazwi- 
skiem.— Kazimierz Zdzitowiecki, 

Wczoraj złożono w Redacji Kurjera od H. K. paczkę 
szarpi dla Szpitala Śgo DUCHA (PP. Aaroinkanek). 

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskich pta: 
cono: za korzec 4ro-ćwierciowy żyta rsr. 2 k. 82, 
asap! rs. 4 k. 30, jęczmienia rs. 2 k, 58, owsa rs. 1 

„95, siana furę jedno-konną od rs. 2 kop. 70 do rs. 4 

kop. 20, siana furę parokonną od. rs. 5 do rs. 7 k. 95, 
słomy furę od rs. 1 k, 871/2 do rs. 2 kop. 70, okowity 
garniec kop. 87, szumówki garniec kop. 52. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po Dramie Zamek Ber: 
genhejm, przywołani: Panna Moroz 4-kroć, P. Jasiński 


E P2:ktoć, P. Królikowski 4-kroć, oraz P. Komorowski. . 


Z powodu zniżenia się ceny pszenicy w Angfjź, i 
w Gdańsku podług listów z dnia lgo b. miş ceny zboża 
zniżyły się także. W ogóle ruch w zbożu mały. 

Z Petersburga. — W d. "1/23. z, m. NAJJAŚNIEJSZY 
CESARZ, odwiedziwszy Moskiewski Dom. wychowa- 
nia, oraz Konstantynowski Instytut, raczył wyjechać 
z Moskwy o godz: 127/2 po południu, traktem do Tuły; 
gdzie przybył tegoż dnia, 0, godzinie I2tej w nocy: — 


' Dnia **/e4 z. m. J. C.: MOŚĆ, po wysłuchaniu w Sobo-: 


rze krótkich modłów, zaszczycić raczył odwiedzeniem 
SwoJEM Korpus A/ecandrowskt Kadetów w Tu/e, i zna-, 
lazł go w odznaczającym się we wszystkich szczegółach 
urządzeniu i szczególnicjszym. porządku; następnie J, 


C. MOŚC, oglądał Zakład fabryki broni w Fuze, i znas 
lazł go w porządku... Poczem NAdJJAŚNIEJSZY CESARZ 
raczył odbyć przegląd bataljonu garnizonowego Tu/- 
skiego. — O godz: 12*/2 po południa, J.C- MOŚĆ, wy- 
jechał z Tuły, traktem do Orła, gdzie przybył **/s4 z. m. 
ogodz; Lltej wieczór, w pożądanem zdrowiu. 

Tancerka Carlota Grist, zamówioną została na zimę 
tegoroczną do Petersburga. 

ANGLJA, — Lordem Majorem Łondynu wybrany zo- 
stał Alderman Husgrovce. — «Rozpoczęto już roboty 
nad budynkiem wystawy; 390 robotników pracuje w za: 
grodzonem deskami miejscu, na budynek przeznaczo- 
nem. — 107,000.0sób podpisało prośbę do Parlamen- 
tu, o wydanie bilu, pozwalającego wdowcom żenić się 
z. siostrami zmarłych żon swoich. (W Ang/jź to jest 
zakazanem). : 

Avsrnia. Wiedeń 1go Paździer:. — Arcy-Xiążę Al- 
bert. przybył tutaj. — Zdaje się, że nie Hr; Fr: Zichy, 
ale P, Deak zostanie Gubernatorem jeneralnym Węgier. 
— W Budzie ponowiono zakaz sprzedawania i robienia 
bransoletek i innych ozdób z dukatów lub pieniędzy 
rewolucyjnych węgierskich. — Z Krakowa pod dniem 
30ym Września donoszą: że domy zajęzdne tak są za- 
pełnione, że trudno: znaleść w nich wolne mieszkanie. 
To rzadkie zjawisko. przypisują raz pożarowi, który 
okej: miasta pochłonął, drugi raz napływowi podró- 
żnych, wracających o tym czasie z kąpiel. 

FRANCJA. Paryż 29go Września,— Arcy-Biskup 
Paryża, zwołał synod dyecezaloy.— W czasie bytności 
swej w kopalni węgla kamiennego w Anzin, P: Dumas 
Minister bandlu, rozkazał rozbić cząstkę węglanu żela- 


- za; ze środka tego kamienia wydobyto dyament.niieobro. 


biony krający szkło, jak tego odbyte próbę na oknach 
karety samegoż Ministra. Jeżeli ten dyamentnie jest pro- 
stym kryształem kwarcu, jakie nieraz spotykać można 
w podobnych kopalniach, i jeżeli fakt ten wykaże, że dya- 
menty mogą się tworzyć, jak dowodzono, w kopalniach 
węgla, wówczas owe odwiedziny Ministra w Anztn wa- 
żnego odkrycia stałyby się powodem. —W ydano rozka- 
zy jak najsurowsze, by w'ezasie rądy Ministrów nikt 
nie znajdował się w sali posiedzeń, ani nawet w salach 
ościennych; powodem tego jest brak tajemnicy w po- 
siedzeniach tej rady. — Organa F/izejskie zaczynają 
dowodzić, że Prezydent pragnie utrzymania Rzplitej, i 
chce zgodnie postępować z większością izby.— Pan E, 
de Girardin: żali się, że koszary dla robotników roz- 
poczęte pod opieką Prezydenta, dotąd nie zostały ukoń- 
czone, i zamieniły się wrninę.— Rada w Ajaccio 
żąda 10-letniej prezydentury dla P. Zudwika Napoleo- 
na.— Meyerbeer przybył do Paryża.— Wieści 0 roz- 
wiązaniu stowarzyszenia 10 Grudnia, były mylne. — 
P. Ludwik Murat został wysłany do Turynu, ziś 
legitymiści obchodzą wielką Mszą, 30tą rocznicę uro: 
dzin Hr; Chambord. — Rząd PAPIEZKi obstalował we 
Francji fregate parową, która będzie nosić nazwę Syz. 
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tus V.— Marenici z góry Libanu przysłali tu deputację 
z projektem kolonizacji Algieru; znaczna ich liczba 
chce się tam osiedlić. — Dziś cztery okręta linjowe i 
dwie fregaty parowe opuszczają Cherbourg. — Przy- 
był tutaj ajent towarzystwa budowy kapału przez mię- 
dzy morze Panama, w territoriaum Nicaragua. Pewien 
dom londyński, daje na to niesłychanie ważne przed- 
sięwzięcie, połowę kapitałów, pod warunkiem, że resztę 
dadzą kapitaliści francazcy i że rząd Rzplitej przystąpi 
do traktatu neutralności tego;kanału zawartego między 
Anglją a Stanami Zjednoczanemi, Drogę do Kali- 
fornji skrócił by ten kanał, blisko o połowę pod wzglę- 
dem czasu, trudów i kosztu, — W Paryżu myślą po 
rozmaitych cyrkałach urządzić zegary elektro-magnety- 
czne oznaczające w wielu punktach rozmaitych godzi- 
nę z najzupełniejszą zgodą i ścisłością.—Fabrykanci Pa- 
ryža zawiązali spółkę co do wystawy londyńskiej, —Aka- 
demja sztuk pięknych, pierwszą nagrodę za malarstwo 
historyczne przyznała 22-letniemu P. Baudry. 


HiszpaNIA. —— Królowa wkrótce da szereg balów; 
pierwszy 4go Października. — Jedna z córek Królowej 
Krystyn z drugiego małżeństwa, ma oddać swą rękę 
Ministrowi spraw wewn:. — Xiążę Montpensier wy- 
słał swego Sekretarza do Claremont, z zaproszeniem 
do swej matki, by czas jakiś zabawiła w Sevilli. — Za 
dzisiejszego gabimetu powiększono flottę hiszpańską 
wojenną o 50 okrętów rozmaitego stopnia. 

NIEMCY. — W Kassel: w d. lym b. m. Jenerał Hay- 
nau został mianowany dowodzeą siły zbrojnej; garni- 
zon tameczny powiększono otrzy bataljony; sądy ogra- 
niczono w wydawaniu dęcyzji o przestępstwach przeciw 
ustawie; gwardję narodową oddano pod komendę woj- 
skową; stan oblężenia zaostrzono,i'surowe środki-prze- 
ciw. opornym zapowiedziano. — W Stuttgardzie izbę 
zwołano na 4go Listopada. — Z Szłeswżgu późniejsze 
wiadomości nie mówią jeszcze o wzięciu Fridertch- 
stadt, ale Holsztyńczycy szańce zewnętrzne zabrali, 
a pomiędzy temi, bagnetem dwa z 14lu działami; Duń- 
czycy poddać się nie chcą, a jeżeli miasto Niemcy brać 
będą szturmem, rzeź będzie wielka. Załogę w Tou- 
ningen prawie zupełnie wycięli Ho/sztyńczycy; liczyła 
do 150 ludzi. ~ 

TuRrcIa. — Układy 6 powrót Grobu Świętego, Kato- 
likom Rzymskim, bardzo wolno idą; Poseł francuzki 
widzi, że trudno będzie co uzyskać, ponieważ mało 
zusjduje poparcia; Ang/ja w całej sprawie chce być 
neutralną. — Sułtan daje wielką uroczystość, 7 powo- 
du przyjęcia go do korpusu łuczników stambułsktch; 
wiadomo, że dla przyjęcia de tej korporacji, potrzeba 
wypuścić z łuku 1100 strzał. — Robotę szose handlo- 
wej z Trebizondy przez Erzerum ku Persji, już rozpo- 
częto; kosztować ma 26 miljonów piastrów, 

WŁocHY, — Turyńska izba deputowanych zbierze 
się 5b. m.— Piemont przy ludności nie przenoszącej 


ludności Belgji, liczy 35 Biskupów i 1949 Ranoników; 
(Królestwo Sardyngi liczy 4,125.,725 ladności bez wy- 
spy Sardynjt). Dochody Biskupów sardyńskich wyno- 
szą od 12,000 do 50,000 franków. = Sąd apelacyjny 
Turynu: większością 13 przeciw l głosowi, wydał wy- 
rok przeciw Arey-Biskupowi Turyńsktemu Mre Fran- 
zoni; Arcy-Biskup ma oddalić się zkraju i konfiskata 
jego majątku jest nakazana. — Nowe prawo 0 prassie 
w Toskanji, jest surowe. — Dzienniki paryzkie głoszą, 
że gabinet Sardyński podał się do dymisji, chcąc no- 
wym. Ministrom; ułatwić układ z Rzymem, popierany 
silnie przez Francję; wysłano z Paryża w cela prowa- 
dzenia tych układów pana L; Murat. = Z:Turynu do- 
noszą pod dniem 28 z. m., że Arcy-Biskup Turynu wy- 
wieziony został z kraju, nie wiadomo dokąd; Arcy- 
Biskup Cagliari zaś, odwieziony został do -Civitas 
Veechia w dniu 23 z. m. — W Kalabrjż liczne bandy 
krążą i mordami tę prowincję zapełniają. 
ROZMAITOŚCI. — Pałac w Claremont, (możnaby po 
polska wytłomaczyć, na Jasnej: Górze), na początku 
przeszłego wieku, był rezydencją Tomasza Pelham Hol- 
les: Hrabiego de Clare, później nabył go Lord C/ice, i 
kazał go przekształcić. Front przedstawia połowy bu- 
dowli, połączone z sobą przedsionkiem wystającym na * 
kolumnach koryntskich. Ogród obfitujący w rzadkie 
rośliny; park nader rozległy, przyozdobiony gęstemi 
zagranicznemi krzewami i prześliczną zielonością, na- 
dają wspaniałości temu mieszkania Xiążęcema. Wr. 
1816, rząd Angielski kupił C/aremont od Hrabiego de 
Tyrconnel, dla ofiarowania go Xięciu Leopoldowi, dzi- 
siejszemu Królowi Belgów, który się żenił w ówczas 
z Xiężniczką Karoling, córką Jerzego IVgo, a od rewo- 
lucji lutowej Król Lzopołd oddał go pod rozporządzał- 
ność swemu teściowi, Ludwikowi Filipowi, — Frohsdorffs 
reżydencja Hrabiego de Chambord, jest to dziedzina 
wielkiej rozległości, o 12 mil od Wiednia, na granicy 
Węgier. Początkowo należała do rodziny: Lichten- 
sttein. Pani Murat nabyła ją w r. 1827; w kilka lat 
potem, stała się własnością Xiężnej d” Angoulćme, któ- 
ra po śmierci męża opuściła Gortcję, i zamieszkała wraz 
z Hrabią de Chambord w Frohsdorff. Odtąd jest ta 
ciągle mieszkanie Xięcia. Dwór jego składa się z ma- 
łej liczby przyjaciół: Xięcia de Levis, P. de Blacas 
syna dawnego Ministra Ludwika XVIII, który był nau- 
czycielem młodego Xięcia; P. de Nico/aż, P. de Villaret- 
Joyeuse, znakomitego Oficera marynarki, i młodego 
Wandejczyka P. de Monty. Resztę dworu składają 2ch 
jałmażników, i lekarz P. Bougon. —  Przedsięwzięte 
około bulwaru Sgo Marcina (wParyżu) roboty drożne, 
kosztować będą 140,000 frank:; z tych, 100,000 na ro- 
boty mularskie, a 40,000 na makadamizacje. — I W4- 
gierze w najdzikszych ustroniach, znajdują się melo- 
mani! Dwóch wojskowych z putku zuawów, dla wy- 
próbowania swoich iostrumentów, udało się po drodze 
Blidah, w tameczne góry, gdzie nadzwyczaj przyjemnie 


y = |408 «= 


odzywa się echo. Ale zaledwie spoczęli w cieniu pod 
rożłożystym aloesetn, i wydobyli czarujące tony, ujrzeli 
ogromnego /wa, który z powagą postępował prosto ku 
nim. Całą ich obroną były pałasze, broń nie niezna: 
<cząca przeciw takiemu nieprzyjacielowi. Jeden' ż nich 
wszakże żachowując całą zimuą krew, zdobywa się na 
dowcip, i zaczyna grać najpiękniejsze arje. Niebawem 
echo odpowiedziało, a /ew stanął jak wryty, strzygnął 
uszami, i widocznie natężył całą swoją uwagę. Mużyk 
nie przestaje swoich melodji, a /ew kładzie się na zie- 
mię, i oddaje się zapełnemu upojeniu. Tymczasem drugi 
wojskowy wymyka się w góry o pomoce, i w pół godziny 
powraca z eałym orszakiem Arabów. W samą właśnie 


przybył porę, bo grający, już wyczerpał cały zapas 


czułych melodji i siły, w obec takiego znawcy muzyki. 
Na widok przybyłych, /ew powstał, i zadumany, po- 
wolnym krokiem oddalił się w gęstwinę. Nie podobało 
się jak widać, temu amatorowi, przerwanie mu tak 
przyjemnej zabawy. = Piekarz chcąc się wywdzięczyć 
poecie, który wiersze skreślił na pochwałę jego placków, 
posłał mu placek, ale na exemplarżu pochwały upie- 
«zony. Gdy poeta gorzkie mu o to czynił wyrzuty, od- 
rzekł: »Pan wiersze napisałeś na moje placki, a ja pla- 


‘gek na pańskich wierszach upiekłem; a więc oddali- 


śmy sobie wzajemne uszanowanie,” ? 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Brejtschwerth Zofja Oby: z Pesztunr 1582; Betzold Fran: Radca 

Gospod: Wiejs: z Mekleuburga nr 471; Cadeau Augustyna Ob: z Pa- 


ryża nr557; Dobrycz Jak: Rup: z Włocławka or 556; Fiszbaut Ru- 
bin Rup: z Lipska nr 1779; Grabowski Jan Urzęd: z Podsusza ne 


2849/50; Gutman Mik: Rup: z Paryża nr 369; Jezierski Miecz: Hr. > 


z Mińska ar 414; Rorsak Wikt: Ob: z Gub: Mińskiej nr2673; Łubień- 
ski Wład: Hr. z Dobrzelina nr 600; Melchior Lud; Sekr: Xcia Demi- 
dowa z Florencji nr 613; Paszkowski Fr: Oby: z Krakowa nr 1776; 
Rzewuska Sybila Hr. z Mysłowa nr 410; Szymańska Idalja z Paryża 
nr 444; Sułkowski Józ: Dok: Medy: z Poznadia nr 585; Wedel fda 
Baronowa z Wrocławia nr 790. 

Wyjechali: Biłgorajska Walerja Oby: dó Grodna; Brześciański 
Alex: Ob: do Krakowa; Krasiński Wine: Oby: do Płocka; Łaska Kor- 
nelja, i Łyszczyńska Marja Oby: do Grodna; Podczaski Teod:, i Po- 
dowski Ign: Oby: do Wilanowie; Skirmunt Karolina Ob: do Grodna. 


DONIESIENIA. 
W składzie Rozmaitości M, Ronopackiego- w domu Tow: Dobr: 
Nr 370, złożono do sprzedania WHAKI sądowy, átej klassy, 
zupełnie nowy, za rsr. 24 k. 75, który kosztował rsr. 72. 


Znane WINOGRONA z Winnicy Tarchomiń- 
skiej, białe, (Chaslas), czarne (Mossell), sprzedają się 
na funty, po cenie umiarkowanej, ‘przy ulicy Sena- 
torskiej, w pałacu Blanka pod Nr 461, Sklepiku po 
lewej stronie, przy bramie. , ] 

SZAFY do sklepu, ROMPTOAR i ZEGAR `z pendułem, robio- 
ny na sposób angielski, nakręcający się tygodniowo, godziny i 
kwadranse bijący, w szafce mahoniowej, są do sprzedania w Ma- 
gażynie Strojów T. Czernich, na Potkańskiem, przy ulicy Dłu- 
giej pod Nr 557. i i 

FORTEPIAN mahoniowy, stary, o Gciu 
oktawach, za pomierną cenę do sprzedania, pod Nr 
761 przy ulicy Elektoralnej. Wiadomość powziąść 
można na miejscu. 


KOLONJA mająca 3 włók gruntu, w dobrej glebie ziemi, 
z inwentatzem żywym i martwym, 05 mił od Warszawy, jest 
w każdym cząsię wizamian na Dom w Warszawie, z dopłace- 
niem wartości, bez wpływu 3cich osób; bliższą informację udzie- 
li Rządca Jurydyki Ord meg i 

Jóżefa DRUC NIEWIĆZ, Córka Katarzyny i Ignacego, od lat 
Iia wyjechawszy zW. Zdrojewską dov M. Lublina, zostaje mè- 
wiadomą z pobytu+ - Pówodowana 'uczuciem Matki, Katarzyna 
Druchniewicz. we wsi i gminie Dąbrówka Niwka Pow: Siedleckim 
zamieszkała, pragnąc przed Śmiercią Córkę zobaczyć © swoje 
mienie z nią podzielić; wzywa o zgłoszenie się jej, wedle wska- 
zanego adresu. — Katarzyna Druchńiewicz. 


Przybyła z Wrocławia BONA Niemka, uzdatniona do wszy- 
stkich robót, życzy objąć obowiązek; — przytym iest PŁASZCZ 
z sukna granatowego, podbity niedzwiedziami, za mierną cenę do 
sprzedania, . Wiadomość: pod Ne 2668, w'dómu Zajezdnym przy 
ulicy Dziękanka, obok XX. Karmelitów, przy ulicy Kra:-Przedm:, 
u Szelążka, 

gą: KARETA podwójna, na głębokich resoraci, 
z rekwiżytami, w dobrym stanie, dò sprzedania 
za pomierną cenę, w donit Bókana pod Nr 545, 

; przy ulicy Długiej. Wiadomość powziąść można 

u Stangreta Pawła. a 

Pod Nr 1346 a, przy ulicy Sto'Krzyzkiej, para 
HONI spokojnych, swęgo chowu, z całym zaprzę- 
giem rossyjskim, i POWOÓZ faeton, ma. parę osób, ua 
stojących resorach; — również WIERZCHOWIEC 
anglezowany, który i dła damskiej jazdy może być używany, są do 
sprzedania. Wiadomość u Stróża tegóż domu. i 

Przy ulicy Krakows:-Przedm: pod Nr 407 w domu Śto-Krzyz- 
kim, są do uabycia każdego czasu: SWOL sklepowe 10z- 
maitej wielkości,: oraz-SZAFA szklana. Wiadomość w Składzie 
Herbaty, u Kupca Jana Grydina. 

MŁODZIENIEC, który ukoficzył nauki w Gimmazjam Filolo- 
gicznem, mógłby przyjąć obowiązek udzielania /Korrepetycji, a 
to za stosowne wynagradzenie, albo też stół i stancję.  Bliż- 
szą o tem wiadomość osoba interesowana, powziąść może przy 
ulicy Leszno pod Nr 723, w domu dawniej Cichoekiej, po lewej 
ręce, w drugiem podwórzu. 

MOCZ. z fordekiem, familijny, ze wsżelkiemi 
rekwizytańi, używany, ale w dobrym stanie, . jest 
do zbycia. Wiadomość w Hotelu. Bawarskim, u 
Rządcy Hotelu, Jub u właściciela pod Nr 12, 


SEGEGEGOGÓOGÓE EOG W WYW” 
à. Cztery KONTE siwe, roste, powo-4 
* ZA zowe, z Rossji sprowadzone, są do na- 
4 bycia w Zajeździe P. Kże/ca przy ulicy > 


Królewskiej. , Wiadomość n Stróża. 
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W. Autonina z Jawotniekich Wierzbicka, urodzona z. Matki Ma- 
rjanny z Kuczkowskich Jawormickiej i W. Melchior Jawornicki 
rodzony Brat poprzedniej, jeżeli żądają mieć pewną wiadomość 
w ich interesie sukcessyjnym w Galicji, raczą się zgłogić ta w War- 
szawie przy ulicy Nowy-Świat, naprzeciw Kościoła Śgo Alexandra 
pod Nr 1740, do Rządey domu P. Dąbkowskiegó, a tam powezmą 
informację: aty 
POKÓJ ; wspólnym. Przedpokojem, . przy familji, na je- 
dnej z pryńcypalnych ulic, do najęcia każdego czasu. Wiado- 
mość pod Nr 492 przy ulicy Miodowej; dowie zieć się u Rządcy 


lub Stróża. 
AN 0 7Tmiu' okta- 


Potrzebny jest KOWEEEJ 
wach, w A egis stanie. Ktoby takowy posiadał, 
raczy się zgłosić przy ulicy Długiej, do Hotelu Nie- 


mieckiego pod Nr 30. 


| 


| 


— 


Chłopiec FRANCUZ, do posług, może znałeść pomieszczenie, 
w domu pod Nr 1146 przy ulicy Waliców; — uai są do wy- 
przedania bardzo piękne i rzadkie gatuoki KWIATÓW. Wia- 
domość w tymiże domu w mieszkania od frontu, od godz: 7 do 10 
rano, i od 4 dò 6 wieczór. 

OGRODNIK wykwalifikowany, obeznany dokła- 
dnie z Botaniką, Bstbetyką, Blumistyką, Pomolo= 
gją i Potażerją, życzy znaleść stosowne miejsce: 
Wiadomość powziąść można n W. Hanusza w 0- 

grodzie Botanicznym. ijs 

Komisarz Administr: Cyrk: 718 M. Warszawy:— Na niocy u= 
chwały Rady familijnej, wszelka pozostałość po zmarłej Wiktorji 
Weyberg, składająca się z ort i Bielizny, Pościeli, Mebli, 
Magli, Srebra itd., w dniu 25 Wrześcia (7 Październ:) r. b. o go- 
dzinie 10 z rana, w domu pod Nr 792 przy ul: Elektoralnej, przez 
publiczną licytację sprzedaną zostanie. — Ases: Koleg:, Duczyński. 

m BRYRA kryta, pakowna, porządnie oraz mocno 
zbudowana, do dalekiej podróży szezególniej przy- 
datna, jest do sprzedania. Wiadomość powziąść 
a można w Cukierni przy rogu ulicy Nowego-Świa- 
tu i Ślo-Krzyzkiej. | $ 

Ktoby miał na miesiąc jeden, przy ulicy NowyŚwiat, dwa 
POKOJE i Przedpokój, na dole lab na Am piętrze, choćby nie od 
frontu, raczy wiadomość udzielić pod Nr 1266 przy ulicy Nowy- 
Świat, Stróżowi Dominikowi; — gdzie jest także para © 
skarogniadych, do zbycia. : x ; 
Przybyły z W. Xięztwa Poznańskiego, życzy tu w Królestwie 
przyjąć miejsce EKONOMA lub PISARZA, alho w Warszawie 
RZĄDCY DOMU; posiada język polski i niemiecki. Dowiedzieć 
się można u Wożnego Klewczyńskiego pod Nr 2383 przy ulicy 
Nowolipki. 

Osoba w średnim wieku, będąca 'z prowincji, życzy umieścić 
się za RZĄDCĘ DOMU lub PISARZA przy fabryce, gdzie złożyć 
może kaucją na rsr. 450; życzący takowego, raczy-nadesłać adres 
swój pod Nr 100 przy ulicy Piwnej, do Malarza. - 

SZAFY rozbierane Jedonian A ŁÓŻKA jesionowe, są do 
sprzedania przy uł: Leszno pod Nr-723, wprost ulicy Karmelickiej, 
w podwórzu 3cim, u Stolarza. i 

Potrzebne jest dla 2ch Osób, POMIESZKANIE w bliskości Ko- 
lei żelaznej, mianowicie: dwa POROIKI lub jeden obszerny, z Ku- 
chenką, albo też Pokój przy familji, ze stołem i usługą: k 
miał takowe, raczy zostawić adres u Szwajcara w Hotelu War- 
szawsko- Wiedeńskim. a è 

Zawiadamia Szan: Publiczność, iż na żądanie Opieki nieletnich : 
Franciszki, Jadwigi, Antoniego, Marjanny, Anny i Rozalji Mater= 
skich, w wykonaniu uchwały Rady familijnej na d. 3/14 Września 


r. b. wydanej, sprzedane będą we wsi Kozerkach Okre: Błońskim, ' 


przez publiczną głośną licytację w dniu 29 Września (11 Paźdz:) 
r. b. za gotowe pieniądze więcej'dającemu, różne RUCHOMOŚCI, 
jako to: Owiec rasy poprawnej sztuk 229, Bydła sztuk 8, Trzody 
chlewnej sztuk 8; oraz różne Sprzęty domowe: jak niemniej Owies 
w snopie, Kartofle, Garderoba, które to przedmiota oszacowane žo- 
stały przez przysięgłych biegłych. Licytacja odbędzie się w obe- 
eności Opiekuna i Podopiekuną nieletnich, przed podpisanym Wóje 
tem Gminy Kozerki, i zacznie się w dniu wyżej oznaczonym o godz: 
Yej z, rana. — Jordanowice d, 21 Września (3 Paździera:) 1850. 

am. 
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Ę Ktoby mił POKOEK przy Familji, do wynajęcia ŻE 

$ w środku miasta, dla Człowieka w podeszłym wieku, 4 

$: ze stołem lub bez stołu; niech zgłosi się do Szwajcara ŻE 
Ę Hotelu Angielskiego. f 


IM 


Za rogatkami Marymontskiemi, są do sprzedania KAMIENIE 
młyńskie, różne Żelaztwo, Drzwi, Okna, i kilka sztuk Belek, 


~ 
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służyć mogących na wały. Sa to objekta pochodzące z rozehra- 
nego młyna; a życzący nabyć takowe, zechcą się zgłosić do o- 
sób dyrygujących fabryką przy rogatkach Marymog 


Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania SZA- Æ 
FA do Xiążek, BIÓRKO i FORTEPIAN 
orzechowy, mało używany, © 7miu oktawach. E 
Wiadomość pod Nr 1286 przy ul: Nowy:Swiat, A 


OCOCÓCOM oo 
NUTA, JI yi OWU Vii 


zwajcar wskaże gdzie. 
Jest do sprzedania FORTEPIAN: orzechowy, o Gu 
oktawach, Kanapa, Krzesła, Stół duży, Szafa, Łóż- 
ko, Lustra, Komoda, wszystko to jesionowe i uży- 


= wane. Wiadomość u Stróża Kazimierza w pałacu 


Skwarcowa czyli Saskim Nr 413 e. 


DE SA A 


PI I 
QGIRRON 


„Gwozdeckiej, 
= = x R 


NAGRODY Rsr. 3.— Dnia 20 z. m. przechodząc ulicą Grzybow- 
ską, na plac za Żelazną bramę, zgubiono LORYNEFPKĘ 
złotą podwójną, na krótkim złotym łańcuszku, w okrągłe ogaiw= 
ka, zakończonym pierścionkiem do zawieszania na pałeu. Upra- 
sza się łaskawego Znalazeę, o oddanie tejże Lorynetki przy alicy 
Nowy-Świat pod Ner 1260, na 1sze piętro, przy wschodach, za 
powyższą nagrodą. 


YA NY X N NN 


WMP 


RODY, 


M $cieni 


10 AL składający się zSu 


ład Pokoi 
Stajni i Wozowni, jest do najęcia każdego 
Nr 1756, przy rogu ulicy Mokotowskiej i Pięknej. 


1 FABRYKA LUSTER 7$ 
IZYDORA SILBERBERG, °? 


przy ulicy Nalewki w domu dawniej Posnera, a teraz 


i Kuchni angielskiej, 
czasu, w domu pod 


s$ 
L. Libas, pod Nrem 2247 lit: A. Š 
Ma zaszczyt donieść Śzan: Publiczności, że jak zwykle, tak $ 

$i na nadchodzgey kwartal, przysposobiła w obszernych salonach, $ 
znaczny zapas LUSTER różnej wielkości, hez ram; jakoteź 
w ramach bogato ozłacanych; oraz palisandrowych, misternie 4 
rzniętych; tudzie LUSTRA stojące (Trumeau), i t. p.; wszy- $- 
stkie w najświeższych fasonach. Wybór tych jest, obecnie 
tak znaczny, że poczynając od LUSTEREK najmniejszych, po 

jek 1 gr. 24 (Nummer-Glas), służących do najskromniejszego go- 
spodarstwa, aż do okazałych Zwżerciadeł, po zł. 2,000, do z 

ẹ ozdobienia najbogatszych Salonów. Nadmienia przytem, , że 
sprzedaje takowe po CENACH fabrycznych ZNACZNIE ZNIŻO-$ 
NYCH, dotąd niepraktykowanych. Fabryka ta podejmuje wę 

$ także Reparacji uszkodzonych Luster za umiarkowanem wy- 

babia doj uskutecznia punktualnie obstalunki z Prowincji 
i z Rossji, dokąd za świadectwem wyroby swoje wysyłać może. 

r PoE PORE OOOO DOO OOOO OŁDE 0ADÓ0E0E 00040002 0000 
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po wynajęcia od 12 Paździerńika na mięsięcy 6, LOKAL z 4ch 
pokoi, Przedpokoju, Gabinetu sypialnego i Ruehni angielskiej, skła- 
dający się, i do tego z meblami kompletnemi; może być w tym sa- 


mym domu Stajnia na 4ry konie, i Wozownia na dwa pojazdy. Wia- 


domość w Składzie Materjałów pismiennych J. Rakocy, w domu Pe- 
tyskusa Nr 473 b. 11. / 
BANK POLSK I 
Gdy ogłoszona na d. 12/24 Września r.b. licytacja na dostawę 
OBRĘCZY leszczynowych, do Warzelni Soli w Ciechocinku, nie 
doszła do skutku, przeto w d. 28 Września (10 Październ:) r. b. o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się nowa licytacja, przez roz- 
pieczętowane deklaracje. Warunki tej dostawy, przejrzeć można 
każdedziennie, wyjąwszy dni świąteczne w godzinach od 9 z rana 
do Żej po południu, w Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Pols:, 
i w Kancelarji Naczelnika Zakładu Warzelni Soli w Ciechocinku. 
Ważniejsze .z tych warunków są następujące: Licytacja odbędzie 
się na dostawę 42,000 kóp Obręczy leszezynowych w ciągu lat 
3ch po sobie idących 1851, 1852 i 1853, czyli rocznie po kóp 
14,000. Cena do licytacji in minus ustanowiona jest, na kop: sr: 
19% za kopę obręczy, licząc w lo wartość malerjału z dostawą. 
Kontrakt zawarty będzie z podejmującym się dostawy za najniż- 
szą cenę. W należytości za Obręcze przypadającej, potrąco- 
ny będzie jeden od sta, na fundusz Stowarzyszenia Górniczego 
Braterskiego. ` Vadjum do licytacji wymagane jest w kwocie tsr. 
273, a kaucja do samej. dostawy w. summie rsrs 688 w gotowi- 
źnie lub papierach krajowych procentowych. Deklaracje wyra- 
żne, nie skrobane, ani przekreślane, wszelkie liczby literami, obej- 
mujące według formy przepisami wskazanej napisane, opieczę- 
towane i do własnych rąk Prezesa, Banku adresowane, przyjmo- 
wane będą do chwili na licylację oznaczonej, to jest do dnia 28 
Września (10 Października) r. b. do godziny 12 w południe. 
Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. 
Naczelnik Kaneelarji, Radca Dworu, Łudkowski. 
Pozostała Wdowa po ś.p. Janie Bbaptyście Fischer, Fabrykan-Ź 
ie Ram złoconych i Rzeżbiarzu, ma zaszczyt zawiadomić Sza-7 
Zuowną Publiczność, że Fabrykę FRAME ZLOCONYCH, jak do: 
Zad tak i nadal, prowadzić będzie. Polecając się najnowszemi 
A najgustowniejszemi Modelami paryzkiemi, które posiada, i$ 
Ź 


dzie jej obowiązkiem starać się. każdy obstalanek jak naja- 
Zkuralniej i najrychlej wykończyć. Przytem nadmienia jeszcze, 
Że w jej Zakładzie, znajdują się do nabycia wszelkiego ro-7 
Żazaju ROBOTY GOTOWE POZŁOCONE. — K. Fischer. 7 
WINO STARE WĘGIERSKIE. — Pozostała tu 
av Warszawie już nie wielka partja tegoż Wiua starego po ś. p. To- 
maszu Mukułowskim z Piotrkowa, Trybunalskiego, w różnych ga- 
tunkach, w butelkach zakonserwowanego, z rozmaitych Jat, jako 
to: 1818, 1811, 1781, i przeszło 150 lat mającego; które to 
Wina nabyć można całą partją lub, mniejszą, albo też i częścio- 
wo, po kilkanaście butelek za pajpomieriiejszą cenę, stosownie 
do gatunku Wina, a to Zwolnej ręki od Sukcessora. , Dowie- 
dzieć się można w każdym czasie tu w Warszawie przy ulicy 
Nalewki pod Nr 2237, wprost Ogrodu Krasińskiego, wychodząc 
z bramy w dziedziniec, w pierwszę drzwi na dole, na prawo. 
Ludwik Adler, Nauczyciel Tańców, zawiadamia Oso- 
by ioteręsowane, iZ rozpocząłem udzielać LEKCJE po 
domach prywatnych i pensjach, jako też w własnym 
mieszkaniu pod Nr 983/4 w domu W, Jana Rurca, zwa- 
nym Bazar, ód strony Żelaznej bramy, na 1m piętrze od frontu, 
pod Nr 4tym; wiadomość każdego czasu. 
gg Mlode WYŻEŁKI angielskie, rzadkiej i pięknej 
bardzo rassy, znajdują się do sprzedania, w Ryn- 
ku Starego Miasta, pod Nr 39, na ciem piętrze 
od tyłu. 


W Drakarni Karjera Warsz: Wolno drukować, "Warszawa u. 24 Wrześ: (6 Paździer:) 1850 r.— Starszy Cenzor, L.'T. Tripplin. 
poz A 


KANTOR 
Prośb, Kurespondencji i Tłumaczeń w Hotelu Krakowskim 
przy ulicy Bielańskiej, wprost Mennicy N*601 b. 
Zajmuie się układaniem PROŚB do wszelkich Wła iz, Tłuma- 
czeniem dokumentów. Prawnych, Administracyjnych Si Kure- 


spondencją w językach ; polskim, rossyjskim, niemieckim, fraw- 
cuzkim i t. pr— Ktoby chciał założyć CUKROWA li- 
sko Warszawy, przy: drodze Żelaznej, czy na własną rękę, czy 
do współki z Właścicielem wsi, położonej między rozległemi la- 
sami;której dobra gleha ziemi sprzyja uprawie buraków; znajdzie 
w niej zabadowania obszerne murowane, mogące dogodnie pomie- 
ścić fabrykę i składy; tudzież budynki porządne murowane i w do- 
brym stanie na pomieszczenie Fabrykantów i ludzi:  Bliższa wia- 
domość w powyższym Kantorze: 


Dziś rano ciepła stopni 5. Wczoraj w południe 9. 
Dziś rano wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 10. 
TEATR WIELKI. Dziś, Przebudzenie się Lwa; (Pan Źoł- 


kowski, po dłogiej słabości, przedstawi główną rolę). Zakończy 
Piękna Młynarka, (W Teatrze Rozmaitości nie będzie widowiska). 

TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, Pierwszy raz nowa Romedja 
Mąż Wdowy. Noga drewniana. 


Piotr Marynarz. 


? IJ N SY Z 
A. Uwiadamiam Szanowną Publiczność, iż w,nowo-otworzo- 
/ nym SKLEPIE pod Nrem 24 przy ulicy Święto-Jańskiej, 4 
naprzeciw Kościoła Śgo Jaxa, dostać można: każdo-dziennie,4 
4 oprócz wszelkiego PIECZYWA PIERARSKIEGO: także m 
CHLEBA PETERSBURGSKIEGO z najpiękniejszej mA 
Taki Montowej, sztuka. po kop. sr. 6; jakotez RO GALE 7 
M maślanych, para po kop. sr. 274; BUŁECZEKR parz- 
nych, sztuka po kop. sr, 1, i ANAWA soka po 
„Jaa Mak. 


M pół kopiejki srebrem. 
SA GFI 


P. Praiischer, znajdują się 
pajrzadszeexemplarze zwie- 
rząt zagranicznych, jako to: 
TYGRYSY, PANTE- 
RY, HJENY, WĘŻE, RRO- 
KODYLE,Koń rogaty (Gnu), 
którego tylko jeden exem- 
plarz żyjący nateraz w Ea- | 
=x a : - S ropie /zaajduje się; Małpy 
wszelkich gatunków, jako to: PIESIEC, MAŁPY jedwabne, Arle- 
kiny, Pawjany i Koczkodany, Małpy sdera albo Kazaodziejki, Ma- 
mosiły albo Stróże, jedne: z najmniejszych gatunków, 2 Mrów- 
kojady;; dwa Piżmowce mocno pizmeni: woniejące, dwa Kangaru i 
1d.; oraz teraz iz zagranicy, przywieziony. LIW morski, — Me- 
nażerję jako też Muzeum Anatomiczne, codzienoie od rana do wie- 
czora, widzieć możoa; karmievie zaś Zwierząt i przyswajanie, o 
godz: dej i Śtej, wieczorem, 
py oo o YEGO S A a a a d FG 
Walery Józef Sikorski, Tancerz Teatrów War-// 
Q szawskich, zawiadamia Osoby interesowane, iż% 
rozpoczął udzielać LEKCJE TAŃCA po domach w 
Ą prywatnych i pensjach, jakoteż w własnem mie © 
 5zkaniu, umyślnie na ten. cel.urządzonem, przy % 
Puli: Bielańskiej, N° 608, w pałacu zwanym Kossow-4 
skich, Osoby życzące u niego pobierać Lekcje j 
/ tańca, mogą się zgłaszać rano od mej: do 10tej, © 
Mpo południu zaś od 3ciej Pw em. | 
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